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ŁOTWA WZOREM DEMOKRATYCZNEGO SZKOLNICTWA
Leżą przed  nami diwie tisAawy, regu­

lujące zagadnienie szkolne na  Łotwie. 
U staw y te są owiane szczerym  duchem 
dem okratycznym . Uchwalone przed 
dziesięciu blisko la ty  (8 i 18 grudnia 
1919 r.), są już dlawno w prow adzone w 
życie i szczęśliwa Łotw a korzysta  z 
p raw  szkolnych, k tórych jej społeczeń­
stw o polskie może śmiało zazdrościć 
Polska bowiem po dziesięciu la tach  is t­
n ien ia  sitoi bezradna w obec szeregu ka­
p ita lnych  zagadnień szkolnych, których 
d o tą d  nie rozstrzygnęła. Zagadnienia 
Jednolitej szkoły, samorządni szkolnego, 
szko ln ictw a dila mniejszości narodo­
w ych są u na6 jeszcze ciągle przedm io­
tem  dyskusji. Godzina rozstrzygnięć 
I  realizacji jeszcze dotąd nie wybiła, 
d o b rz e  więc będzie zapoznać się z 
przykładem  i wzorem, k tórego  nam uży­
czył nasz mały, a dzielny sąsiad.

Szkolnictw o ło tew skie op iera  się na 
zasadzie jednolitej szkoły. Obowiąz­
kow e nauczanie trw a  tam  10 la ł od 7 
do 16 roku życia. Dzieli się ono na 3 
e tapy : 1) wychow anie przedszkolne f2 
lata), k tó re  odbyw a się albo w domach 
rodzicielskich wedle planów i w skazó­
w ek władz szkolnych, lub też — w gę­
ściej zaludnionych okolicach — w spec­
jalnych przedszkolach. 2) Szkoła pod­
staw ow a (6 lat), k tó ra  odpow iada na­
szemu pojęciu szkoły powszechnej, 3) 
Szkoła dokształcająca (2 lata). Po a- 
kończeniu szkoły podstaw ow ej młodzież 
jest przyjm owana bez żadtnyoh egzami­
nów do szkoły średniej, o  ile zaś idzie 
do p racy  zarobkow ej, musi przez dwa 
la ta  (wizgflędnie do ukończenia 16 la t ży­
cia) uczęszczać do szkół dokształcają­
cych, w których nauczanie odbywa się 
w ieczoram i lub w niedtzńełę.

Siedm ioklasow a szkoła powszechna 
jest dotąd w Polsce rzadkim  wyjątkiem.

Na Łotwie przeciwnie, jako w yjątek 
trak tu je  się szkołę, k tó ra  nie odpowiada 
pełnem u kursow i szkoły podstawowej. 
Jedynie tylko na podstaw ie specjalne­
go zezw olenia M inisterjura Oświaty 
m ożna skrócić kurs tej szkoły do pięciu 
lat, lub do czterech  lat. Nieosiągalnym 
rów nież w Polsce ideałem  jest przepis, 
że m aksym alna ilość dzieci przypadają­
ca na jedną klasę wynosi 40, Jeżeli 
zaś w szkole na jednego nauczyciela 
w ypada więcej niż jedna k lasa  lub od- 
dteiał, maksimum zmniejsza się do 30 
dzieci. Zasada ta  jest zupełnie słusz- 
na, gdyż nauczyciel, k tóry  musi rów ­
nocześnie nauczać dzieci, przechodzące 
różny kurs, nie jest w stanie zająć się 
tą  samą ilością dtzieci, k tórąby  się za­
jął w norm alnych w arunkach. W Pol­
sce, niestety, nie ma się żadnego w zglę­
du dla tej okoliczności.

Również organizacja w ładz szkolnych 
na  Łotwie odpow iada wymogom szkol­
nictw a dem okratycznego. W każdej 
szkole istnieje R ada Pedagogiczna, k tó ­
ra  posiada pełne kom petencje w sp ra ­
w ach wychowawczych. Obok Rady 
Pedagogicznej istnieje t. zw. konferen­
cja szkolna, złożona z kierow nika szko­
ły, nauczycieli, lekarza sizkolnego, i d e ­
legatów  rodziców, po jednym od każ­
dej klasy. Konferencja ta  obok spraw  
adm inistracyjno - szkolnych, ma rów ­
nież głos doradczy w spraw ach p ro ­
gramowych i wychowawczych, sprawuje 
opiekę społeczną nad m łodzieżą i p rzed ­
staw ia kandydatów  na nauczycieli i 
kierow nika. W yższą instancją sam orzą­
du sizkolnego jest R ada Szkolna, obej­
mująca te ren  pow iatu lub miasta, w y­
dzielonego z powiatu. R ada Szkolna 
jest organem samorządu terytorialnego. 
Przew odniczy jej członek organu w yko­
nawczego sam orządu terytorialnego

(M agistratu, lub W ydziału Pow iatow e­
go wedle naszej nom enklatury). 0 -  
prócz niego w skład Rady wchodzą 2 
przedstaw iciele organu uchw ałodaw ­
czego, tegoż sam orządu (Rady Miejskiej, 
Lub Sejmiku Powiatowego), lekarz  miej­
ski lub powiatowy, inspektorzy szkol­
ni, 2 przedstaw iciele nauczycielstw a, 
pow ołani dtrogą w yboru na  ogólnem ze­
braniu nauczycieli, 1 przedstaw iciel n a ­
uczycieli mniejszości narodow ych. J e ­
żeli na danym teren ie  jest kilka mniej­
szości narodowych, każda z nich dele­
guje jednego przedstaw iciela, ale gło­
suje tylko jeden z nich, t. zn. za in te re ­
sowany. Rada Szkolna ma szerokie 
kom petencje w dziedzinie organizacji 
szkolnej i nadzoru nad szkołami, ona 
też mianuje nauczyoieli, zw alnia ich, 
przenosi lub udziela im urlopów, na 
w niosek konferencji szkolnych, a nau­
czycieli szkół pryw atnych zatw ierdza. 
Jak  korzystnie różni się ten  ustrój sa­
m orządu szkolnego, zarów no co do 
składu osobistego, jak i co do kom pe­
tencji, od ustroju obowiązującego w 
Polsce! Nasz sam orząd szkolny jest 
tylko karyka tu rą  sam orządu, składa się 
w przew ażnej części z mianowańców, 
z duchow ieństw a i w irylistów, kom pe­
tencje jego są śmiesznie małe, a siły 
wykonaw czej nie posiada wcale, gdyż 
organizacyjnie wisi w pow ietrzu. Orga­
nizacja samorządu szkolnego na Łot- 
w:e odipowiadia praw ie zupełnie postu­
latom, k tóre  w ysunęła polska dem okra­
cja, a mianowicie 1) oparcie sam orządu 
sizkolnego o samorząd terytorjialny, 2) 
i ady szkolne winny się składać z dele­
gatów sam orządu tery torialnego  i nau­
czycielstw a, 3) do sam orządu szkolnego 
należy nom inacja nauczycieli i k ierow ­
ników szkół.

Na specjalną uwagę zasługuje sposób,

Z DZIAŁALNOŚCI MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMISJI MEDYCYNY SPOŁECZNEJ

Zgodnie z uchw ałą M iędzynarodowej 
Komisji dla M edycyny Społecznej po ­
w ziętą na posiedzeniu w Genewie w 
grudniu 1928 i zgodnie z postanow ie­
niem  M iędzynarodowego Biura Pracy i 
K om itetu Higjeny przy Lidze Narodów, 
odbyła się w czasie od 8 — 25 kw ietnia 
r. b. pierw sza podróż naukow a człon­
ków Komisji dllia badania społeczno - hi­
gienicznych i zapobiegawczych urządzeń 
w Niemczech i Auslrji i zapoznania się 
z m etodam i i formami w spółpracy wszy-

M iędzynarodowa Komisja zbadała u- 
rządznia san itarne wyżej wymienionych 
instytucji w Berlinie, Hamburgu, Koło- 
nji, Norymberdze i W iedniu.

Z całością obserwacji i z ogromu do­
starczonego materjiatu, Komisja w jedno­
myślnej uchwale złożyła raport M iędzy­
narodow em u Biuru Pracy i Komitetowi 
H'gjeny Ligi Narodów, w którym  zazina 
cza, że uwagi jej odnoszą się p rz e d e - 
wszysłkiem  do stosunków zaobserw ow a­
nych w Niemczech i Austrji lecz nie u-

mrnm

M iędzynarodowa Komisja M edycyny S połecznej, utw orzona przez M iędzyna­
rodow e Biuro Pracy i K om itet Hygjeny Ligi Narodów w G enew ie w podróży 
naukowej po Niemczech i Austrji w cza sie od 8.IV — 25.1V. 1929 r.

stkich czynników, zajmujących się zw al­
czaniem chorób o charak terze  społecz­
nym i akcją zapobiegaw czą a więc insty­
tucji ubezpieczeń społecznych, sam orzą­
dów i pryw atnych tow arzystw  jako też 
roli czynników rządowych.

W podróży tej wzięli udział członko­
wie Komisji z następujących państw : A- 
meryki, Anglji, Czechosłowacji, Francji, 
Holandji, Jugosławji, Niemiec, Polski 
t. dr. Kłuszyński) i Włoch, razem  12 o- 
•ób, nadto  rep rezen tanci M iędzynarodo­
wego Biura pracy  i sek ra ta rja tu  Komi­
te tu  Higjeny Ligi Naród ów.

lega wątpliwości, że mogą one znaleźć 
zastosow anie w tych krajach, w których 
ubezpieczenia społeczne odgrywają w a­
żną rolę.

W końcu podkreślić należy że prezes 
M ędzynarodowej Komisji Medycyny 
Społecznej dw ukrotnie z własnej inicja­
tywy zrezygnował z przywileju przem a­
w iania na oficjalnych przyjęciach na 
rzecz polskiego delegata, k tó ry  p rze­
m aw iał imieniem Komisji na przyjęciu 
wydanem  przez instytucje ubezpieczeń 
społecznych w Hamburgu i przez m iasto 
Norymbergię.

WYNIK PLEBISCITU 
PR0HIBICYJNEG0

Zam ość (Tel. w łasny). D zisiaj o d ­
b y ł s ię  tu  p le b isc y t za  w p ro w a d z e ­
niem  p ro h ib ic ji. Za z a k a z em  s p rz e ­
d a ż y  w  Z am ościu  a lk o h o lu  g ło so ­
w ało  731 osób, p rzec iw k o  3715.

(S end lak ).

CALLES W EUROPIE
Berlin, 12 maja (PAT). „M ontag" do­

nosi z M eksyku, że naczelny dowódca 
wojsk m eksykańskich, Calles, zamierza 
wycofać się zupełnie z życia politycz­
nego i przedsięwziąć dłuższą podróż do 
Europy. Ma on zam iar odwiedzić m. in. 
także i Niemcy. W rozmowie z kores­
pondentem  wzmiankowanego dzien­
nika, Calles wyrazić się miał bardzo 
optymistycznie o rozwoju M eksyku i 
zaznaczył, że oczekuje rychłego zała­
tw ienia bardzo trudnej kwestji religij­
nej w Meksyku.

SENSACYJNY PROCES
W iedeń, 12 maja (AW). Pisma tu te j­

sze poświęcają dziś wiele miejsca wy­
rokowi, k tóry  zapadł wczoraj w ieczo­
rem przeciw ko 17-letniemu Ferdynan­
dowi Artm annowi, oskarżonemu o 
skrytobójcze zamordowanie swych ro ­
dziców. Trybunał dla młodocianych u- 
znał, że A rtm ann popełnił skrytobójcze 
m orderstw o i zasądził go na 10 lat a- 
resztu. W szystkie niemal pisma stw ier­
dzają, że w yrok ten jest zbyt surowy, 
bo dowód skrytobójstw a nie został 
przeprowadzony, zgodnie jednak w yra­
żają zapatryw anie, że A rtm ann popeł­
nił zabójstwo. Spraw a Ferdynanda A rt- 
manna, który  był jedynakiem, ubóst­
wianym przez swych rodziców, jest o- 
becnie sensacją dnia i wywołała we 
wszystkich kołach ludności wielkie 
w rażenie.

w jaki ustawa łotewska rozstrzygnęła 
sprawę nauczania religji w szkołach.
Szkoła ło tew ska n,ie jest świecką, za­
pew nia dzieciom naukę religji w ich ob­
rządku. Jednakow oż niem a tam  p rzy ­
musu. Na pisemne żądanie rodziców  
dziecko musi być od uczęszozania na 
naukę religji zwolnione. U nas n a tu ­
raln ie  uw aża się to  za postu la t m asoń­
ski. Ł atw o sobie w yobrazić, jaką bunzę 
obłudnych pro testów  rozpętałaby  ende­
cja, gdyby tak ie  słusizne żądanie zosta ­
ło  wysunięte.

W ysoce ak tualną jest dla nas w tej 
chwili spraw a, jak Łotw a rozw iązała 
spraw ę szkolnictw a mniejszości narodo­
wych. K to czytał naszą prasę  nacjo­
nalistyczną (endecką i sanacyjną) po 
zgłoszeniu p rzez PPS. w Sejmie p ro jek ­
tu o szkolnictw ie mniejszościowem, k to  
słyszał ten  krzyk, że Polsce grozi nowy 
rozbiór, gdy mniejszości narodow e będą 
mieć swoje szkolnictwo, ten  zdtziwi się 
niepom iernie, iż Łotw a po 10 la tach  od. 
uchw alenia i w prow adzenia w życie p o ­
dobnej ustaw y jeszcze ty je  i nie dozna­
ła  żadnych wsfrząśnień. I zapraw dę je­
żeli m ała Łotw a to  przetrzym ała, sądizę, 
że i Polska bez uszczerbku to  zniesie. 
Zdaje mi się naw et, że stanie się to  z 
dużą korzyścią. Oby ty lko  to  się stało!

Otóż Łotw a stoi bezwzględnie na s ta ­
now isku odrębnych stzkół dila każdej 
narodow ości, szkół w szelkiego stopnia. 
Je s t to  tam  rzeczą tak  naturalną, tak  
samo przez się zrozumiałą, że ustaw a 
tylko w yjątkow o pozw ala dziecku uczę­
szczać do sizkoły obconarodowej. W yją­
tek  ten  może nastąp ić  1) o ile niem a 
minimum dizieci potrzebnych dla zało­
żenia państwowej szkoły danej n a ro d o ­
wości (30 dzieci), 2) i o ile w takim  
w ypadku niem a szkoły pryw atnej.

Słowa „utrakw izm " w ustaiwie te j W*- 
góle nie używa się. Szkoły mmiejBiZO- 
ściowe (obowiązkowe) są zakładane na 
koszt państw a i sam orządów. Co do 
szkół średnich ustaw a przew iduje, że w 
rozdziale funduszów, przeznaczonych 
p rzez rząd  i sam orządy na cele szkol­
nictw a średniego każda narodow ość u- 
czestniczy w stosunku do swojej liczeb­
ności. Szkolnictw o mniejszościowe jest 
całkow icie pod kierow nictw em  danej 
narodow ości. W M inisterjum Oświaty 
istnieje specjalny D epartam ent m niej­
szościowy, Dizaeli się on na tyle w y­
działów, ile jest mniejszości n a ro d o ­
wych. Na czele każdego wydziału stoi 
szef, m ianow any przez Radę M inistrów 
na  wniosek posłów  danej narodowości. 
Również kandydatów  na urzędników  
przedstaw ia dana mniejszość narodowa. 
Przy każdym  szefie tw orzy się Komitet 
Szkolny, złożony z szefa, kierow ników  
w ydziałów mu podległych, 3 p rzedsta ­
w icieli danej mniejszości i 3 delegatów  
nauczycielstw a tejże mniejszości. Komi­
te t ów decyduje o zakładaniu, zam yka­
niu i przekształcan iu  szkół, o zw alnia­
nia urzędników  i nauczycieli. Państw o 
zabezpiecza sobie ty lko  nauczanie języ­
ka państw ow ego (od 2-gyjj klasy), hi- 
storjś i geografji łotew skiej (od 3-ci«j 
ldasy).

U staw a ta  dała na Łotw ie jakmajlep- 
sze wyniki. Z cennego dośw iadczenia 
naszych sąsiadów należałoby skorzy­
stać, a sposobność po  tem u daje zg ło­
szony W Sejmie pro jek t PPS., który 
przy uwzględnieniu różnicy warunków 
opiera się na analogoiznych zasadach, 
jakie na  Łotwie obowiązują.

Dr. Adam Próchnik.

PRZED WYBORAMI W  ANGLJI
Londyn, 12 maja (PAT). Prem jer 

Baldwin udaje się jutro do Anglji za­
chodniej, gdzie przem awiać będzie ko­
lejno na 8-miu wiecach przedw ybor­
czych. W e czw artek p. Baldwin w raca 
do Londynu, gdzie również wygłosi kil­
ka przem ówień politycznych.

K andydat Labour P arty  t. Ramsay 
Mac Donald będzie przem aw iał w Sea- 
ham jutro, a we czw artek uda się do 
Szkocji.

Przywódca liberałów  p. Lloyd G eor­
ge przem aw iał już k ilkakrotnie na w ie­
cach i zgromadzeniach przedw ybor­
czych w Walji. Ju tro  będzie przem a­
wiał w Londynie, a we w torek uda się 
do swego okręgu wyborczego w Walji, 
gdzie weźmie udział w  wiecach przed­
wyborczych w Cardiff i Swanse.

Z pośród członków Izby Lordów w 
kampanji wyborczej biorą udział lord 
B irkenhead i lord Grey.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI DZIEWICY 
ORLEAŃSKIEJ

Paryż, 12 maja (PAT). Dziś obchodził 
Paryż uroczyście święto narodowe J o ­
anny d'Arc. Na placu T eatru  F rancus­
kiego odsłonięta została tablica, m ają­
ca upam iętnić odniesienie ran  przez 
Dziewicę O rleańską w r. 1429 podczas 
oblężenia Paryża. Inna uroczystość od­
była się przy udziale tłumów publicz­
ności na Place des Pyramides, gdzie 
Painleve i Tardieu w imieniu rządu,

Lemarchand w imieniu władz miejskich 
złożyli wieńce u stóp pomnika Joanny 
d ’Arc. W ieńce i kw iaty złożyły nastę­
pnie poszczególne delegacje m. in. mi­
sjonarzy i skautów  oraz delegacje bel­
gijska i angielska. N astępnie delegacje 
udały się w pochodzie do kościoła 
Świętego Augustyna, gdzie odbyło się 
nabożeństwo żałobne.

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ PARYŻA
Paryż, 12 maja (PAT). W  wyniku 

dzisiejszych wyborów do rady miej­
skiej Paryża, konserwatyści zdobyli 4 
mandaty (porzednio mieli tyleż), repu­
blikanie — 18 m andatów, zyskując 2, 
republikanie lewicowi — 22 m andaty 
(poprzednio tyleż), radykałow ie nieza­
leżni — 5, zyskując jeden mandat, so­
cjalni radykałow ie — 6, zyskując 1 
mandat, republikanie socjaliści i socja­

liści niezależni — 5, tracąc 1 m andat, 
socjaliści 11, tracąc 3 m andaty i komu­
niści — 9 —• bez zmiany.

Paryż, 12 maja (PAT). W dzielnicy 
Paryża, z której wybrany został do ra ­
dy miejskiej komunista, tłum złożony z 
około 1000 osób urządził manifestację. 
Policja rozproszyła manifestantów'. J e ­
den policjant został raniony. A reszto­
wano 3 osoby.

W  WIEDNIU S P 0 K 0 J
Wiedeń, 12 maja (PAT). Dzisiejsze I kratów  odbyły się bez poważniejszych 

zebrania Heimwehry i socjal - demo- | zajść.

WYBORY PREZYDENTA W  GRECJI
Ateny, 12 maja (PAT). W dniu 23 b. 

m. Zgromadzenie Narodowe dokona 
wryboru prezydenta republiki. W edług 
wszelkiego praw dopodobieństw a wyy-

brany zostanie admirał Konduriotis. W 
związku z wyborem prezydenta nastąpi 
częściowa zmiana gabinetu.
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VIII W ALNY ZJAZD 
DELEGATÓW ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

BURZLIW E OBRADY
W dniu wczorajszym obradow ał w 

sali Rady Miejskiej VIII W alny Zjazd 
Delegatów Związku Strzeleckiego. W 
obradach wzięło udział 592 delegatów. 
Prezydjum Związku stanowili p. Kap- 
licki (Kraków) p. Schmal (Lwów), sen. 
Wodziński (Łódź), Muzyczka (Wilno) i 
Kostarski (Kielce).

Szczególna uwaga Zjazdu skupiła się 
na zmianie, jaka nastąpić m iała na sta ­
nowiskach prezesa Zarządu Głównego 
Związku Strzeleckiego oraz kom en­
danta głównego „Strzelca".

Obrady przez dzień cały toczyły się 
w atm osferze niesłychanie gorącej i 
burzliwej, wśród nieustannej praw ie 
wrzawy.

Po pow itaniach Zjazdu i spraw ozda­
niach z działalności Zarządu Głównego 
— zgłosili rezygnacje: prezes Zarządu 
Głównego dr. Dłuski i kom endant głó­
wny „Strzelca" poseł major Kierzkow- 
ski (B. B.) Dr. Dłuski m otywował swe 
ustąpienie złym stanem  zdrowia, p. 
Kierzkowski nie podając przyczyn swej 
rezygnacji życzył „Strzelcowi", by w 
pracy jego przyświecała mu idea de­
mokratyczna.

Równocześnie w śród delegatów k rą­
żyć poczęły wiedomości, że ustąpienia 
p. Kierzkowskiego domagają się decy­
dujące czynniki wojskowe i że na po­
siedzeniu Zarządu Głównego Związku, 
k tó re  odbyło się w sobotę 11 b. m. — 
gen. Rydz - Śmigły m iał oświadczyć z 
upow ażnienia marsz. Piłsudskiego, że 
wojskowe czynniki decydujące chcą w i­
dzieć na tym stanowisku gen. Rożena, 
byłego kom endanta m. W arszawy.

W czasie obrad przedpołudniowych 
przew ażająca część zjazdu opowiedzia- | 
ła się za pozostaniem  p. K ierzkow skie­
go na stanowisku kom endanta główne­
go.

Zgłoszono naw et wniosek, by do , 
marsz. Piłsudskiego wysłać delegację, i 
k tó raby  prosiła by marszałek Piłsud- 1 
ski, jako protektor „Związku Strzelec- 
kiego11 wydał ob. Kierzkowskiemu po­
lecenie pozostania na stanowisku".

W alny Zjazd nie mógł decydować 
spraw y osoby kom endanta głównego, 
ponieważ w myśl regulaminu, komen­
danta wybiera pełny Zarząd Główny, 
zatw ierdza zaś kom endanta m inister 
spraw  wojskowych.

W  gorącej dyskusji nad sprawą ustą­
pienia p. Dłuskiego i Kierzkowskiego 
p. Wacław Sieroszewski zaznaczył, iż 
nie potrzebne są obawy o demokrację 
w „Strzelcu" i demokracji wogóle, po­
nieważ marszałek Piłsudski był zawsze

obrońcą demokracji. Hasło obrony de­
mokracji jest — zdaniem p. Sieroszew­
skiego — wysuwane obłudnie (?) 
przez wrogów marsz. Piłsudskiego.

W  czasie obrad popołudniowych 
zgołszono dwie listy proponowanego 
przez komisję m atkę Zarządu G łówne­
go. W iększość komisji m atki ustaliła 
listę, k tórą jako prezes otw ierał poseł 
Antoni Anusz. Mniejszość komisji m at­
ki zgłosił listę z p. Kierzkowskim jako 
prezesem, nad tymi dwoma kandydatu­
ram i w ywiązała się nam iętna dyskusja.

P. Schmal w  dyskusji tej oświadczył 
z upoważnienia gen. Rydza - Śmigłego, 
że lista większości komisji m atki, jest 
listą gen. Rydza - Śmigłego, zarazem  p. 
Schmal poddał ostrej krytyce działal­
ność p. Dłuskiego i Kierzkowskiego na 
zajmowanych stanowiskach, tw ierdząc, 
iż ani rząd, ani marsz. Piłsudski z dzia­
łalności tej nie byli zadowoleni.

W  głosowaniu początkow a większość 
za p. Kierzkowskim zmieniła się w 
mniejszość i Zarząd Główny obrano 
według wniosku większości komisji 
m atki w składzie nast.: prezes — poseł 
Anusz, członkowie zarządu — pp. Cza- 
ki, Minkowski, Iwanowski, poseł Koc, 
poseł Jędrzejowicz, Glinicki, prof. 
Sujkowski, Muszkiet - Królikowski, 
poseł Kierzkowski, Jaroszewiczowa, 
Baczyński i Steinowa, Do Komisji R e­
wizyjnej: dr. Bogusławski, Szyszka, Ko­
łodziejski, mec, Osiecki. Po spraw ozda­
niach Komisji Zjazdowych i przyjęciu 
wniosków, przew odniczący zjazd zam­
knął.

KRONIKA POLITYCZNA
KONFISKATA.

Z polecenia Komisariatu Rządu po­
licja skonfiskowała wczoraj 129 Nr. A 
z dnia 12 b. m. (wydanie W arszawskie) 
i Nr. 129 B z dnia 13 b. m. (wydanie 
prowincjonalne) dziennika „Rzeczpo­
spolita" — w redakcji i administracji 
przy ul. Szpitalnej 12, oraz w  drukarni 
W. P iekarniaka (Ordynacka 3). Powo­
dem konfiskaty był artyku ł wstępny 
p. t. „Trzy lata".

WYJAZD DORADCY FINANSOWEGO 
DEWEY‘A NA W YSTAW Ę POZNAŃ­

SKĄ.
W  środę 15-go b, m. wyjeżdża do 

Poznania doradca finansowy Rządu 
Polskiego p. Charles Dewey, który 
weźmie udział w uroczystości otw arcia 
W ystaw y Poznańskiej.

Pierwszy Maja w Polsce
NA PODKARPACIU

DOLINA. Imponująco w ypadła uroczy­
stość 1 Maja. Na konferencji delegatów  
Związków Zawodowych, Rady Związ­
ków  Zawodowych i partji politycznych 
PPS i Ukraińskiej socjal - dem okracji z 
entuzjazmem postanowiono urządzić 
wspólny obchód dla miejscowości: Do­
liny, Bolechowa, W ygody i okolicy.

W zruszający widok przedstaw iały po­
chody robotników  z Wygody, Wełdzi- 
rza, Nowosielicy, Mizunia i jeszcze da­
lej położonego Bolechowa. Z innych 
miejscowości przybyły delegacje z Pere- 
hińska (odległego o 46 kim ), sk ładają­
ca się z przeszło 50 osób.

Rychło po przybyciu miłych gości, 
Kom itet św ięta 1 Maja, z tow. Kulczyc­
kim na czele, uformował pochód, który 
po przemówieniu ttow . Weymana i d-ra 
Iwaszkiewicza, ruszył wyznaczonym 
szlakiem.

Na czele pochodu niesiono sztandary 
PPS i USDP. Przygryw ały trzy orkie­
s try  z Bolechowa, Doliny i Wygody.

Na rynku zagaił zgromadzenie tow. 
Ł. Kulczycki.

Obejmując przewodnictwo, tow. W ey- 
man wygłosił przemówienie, poczem 
przem awiali: tow, dr. Starowolski, przed­
staw iciel U kraińskiej SDP, toiw. FroeJIch 
i tow. Bujakowski.

Rezolucję majową uchwalono jedno­
myślnie. W ieczorem odbyła się A kade- 
mja.

Przem awiali ttow. Froelich i dr,‘ Sta-

ŁĘCZYCA
Po raz pierwszy prołetarjat tutejszy uro­

czyście obchodził dzień 1 maja.
O godz. 5-ej po poł. w sali miejscowej 

Straży Ogniowej odbyła się akademja, któ- 
•ą zagaił tow. J. Pryliński, poczem po krót- 
kiem przemówieniu w imieniu O. K. R. P. 
P. S. w Koninie, tow. dr. Popiel Szmidt 
wtęczył przewodniczącemu tutejszej Orga­
nizacji, tow. J. Prylińskiemu, nowo ufundo­
wany sztandar partyjny. Tow. Pryliński 
sztandar oddał chorążemu organizacji tow. 
Czesławowi Skórnógowi.

Po przerwie tow. Dr. Szmidt wygłosił od­
czyt o znaczeniu święta robotniczego. Re­
zolucję C. K. W. przyjęto jednomyślnie o- 
klaskami.

B. B. S. święto robotnicze uczciła tylko 
licznie rozlepionemi plakatami Kilku z nich 
kupiło bilety na naszą akademję i przyszło 
z zamiarem rozbicia jej, jednakże, widząc 
zdecydowaną postawę słuchaczy, zaniecha­
ło tego zamiaru.

rowolski, poczem następiła  piękna część 
artystyczna.

STRYJ. Święto Robotnicze w roku 
obecnym w ypadło bardzo dobrze.

W szystkie w arsztaty  pracy stanęły.
O godz. 10 odbył się wiec przy udzia­

le 2000 ludzi w sali kina „Edison". R e­
ferow ał tow. inż. Kobak, a imieniem U. 
S.P.D. — tow. Dombczewski. Po wiecu 
odbył się pochód.

**
*

B.B.S., obawiając się publicznego w ie­
cu, urządziła akademję, a właściwie 
przedstaw ienie kinowe po południu. By­
ło tam  gwałtem  ściągniętych 40—50 o- 
sób, w  tem  większość wyższych urzęd­
ników.

SKOLE. Imponująco wypadł tegoroczny 
obchód 1 Maja w Skolem, pod sztandarami 
PPS i Zw. Zawód, robotników drzewnych.

Usilne starania Selrobu, zdążające do roz­
bicia zgromadzenia ludowego, spotkały się z 
ostrym sprzeciwem zebranych robotników i 
spełzły na niczem.

O godz. 10 rano przybył do Skolego po­
chód robotników drzewnych w Demni Wyż­
nej, skąd razem z miejscową organizacją 
PPS i orkiestrą na czele wyruszył na Rynek, 
gdzie odbyło się zgromadzenie, z udziałem 
około 1000 osób.

Po zagajeniu przez tow. Schmidta, refero­
wał tow. Lewulis, oraz uchwalono rezolucję 
majową. Po zgromadzeniu robotnicy ruszyli 
pochodem do Demni, gdzie przed lokalem 
Związku Zaw. rob. drzewnych jeszcze raz za­
brał głos tow. Lewulis.

INOWROCŁAW
Odbył się w spaniały wiec i pochód 

przez miasto. Przem aw iał pos. tow. Ka­
czanowski.

Rezolucję CKW PPS uchwalono jed­
nomyślnie i wśród okrzyków  na cześć 
P. P. S.

Na ul, Zygmuntowskiej, pam iętnej z 
powodu strzelaniny policji do robotni­
ków  w  r. 1926 — pochód zatrzym ał się, 
sztandary pochyliły się uroczyście, a o r­
k iestra  odegrała „Czerwony Sztandar".

CIECHANÓW
Zgromadzenie odbyło się w lokalu Zw. 

Zaw. Robotników Rolnych.
Do zebranych przemawiali ttow, Mo­

szczyński i Tad. Jasiński.
Po przemówieniach uchwalono rezolucję 

pierwezo-majową i odśpiewano szereg pie­
śni rewolucyjnych.

WŁODZIMIERZ WOŁYŃSKI
Odbyła się uroczysta Akademja w sali Ra­

dy Miejskiej. Zagaił ją tow. Olszewski, prze­
wodniczący Koła Z. Z .K., powołując na 
przewodniczącego prezesa Rady Miejskiej, 
tow. Węgrowskiego.

Przemówienia okolicznościowe wygłosili: 
tcw. Barański imieniem Z. Z. K., tow. Wój­
cik, imieniem Zw. Zaw. Robotników Rol­
nych, tow. Kac, w imieniu ,Bundu".

Na część koncertową złożyły się: orkie­
stra Z. Z. K. i chór.

Pierwszy to raz w murach sali Rady 
Miejskiej rozległy się dźwięki „Czerwone­
go".

WOŁKOW YSK
W gmachu Cyrku odbył się wiełki Wiec 

P P. S. i Bundu.
Przemawiali tow.tow. Wasilewski Józef i 

Grzelak, oraz tow.tow. z Bundu, poczem 
pochód przeszedł głównemi ulicami miasta. 
Przed lokalem Z. Z. K., po przemówieniach, 
pochód został rozwiązany.

O godz. 18-ej rozpoczęła się Akademja 
przy udziale orkiestry T. U. R. W imieniu 
P. P. S. przemawiał tow Zdanowicz, w 
imieniu T. U. R. tow. Kinel, w imieniu Zwią­
zku Rob. Rolnych tow. Chociej, w imieniu 
Z. Z. K. — tow. Kuźmiński

Następnie odbyła się zabawa taneczna.

AUGUSTÓW
O godz. 10-ej rano robotnicy z rodzina­

mi zaczęli zbierać się w sali Klubu Robot­
niczego i śpiewali pieśni robotnicze.

O godz. 2-ej popoł. rozpoczął się pochód 
ze sztandarami i transparentami. Na pl. Pił­
sudskiego do dwóch tysięcy robotników 
przemawiał przewodniczący O. K. R. Su­
walskiego, tow. Gałaj.

Po przyjęciu rezolucji, pochód z okrzyka­
mi na cześć P. P. S. wrócił do lokalu Klubu 
Robotniczego, gdzie, po krótkiem przemó­
wieniu, został rozwiązany.

O godz. 7-ej wieczorem odbyło się przed­
stawienie (X Pawilon), koncert i zabawa ta­
neczna.

CHLEWISKA
Odbył się po raz pierwszy we wsi Chle­

wiskach uroczysty obchód Święta Pracy, 
poprzedzony odsłonięciem Sztandaru Miej­
scowego Komitetu P. P. S.

W pochodzie wzięło odział około tysią­
ca łudzi.

Odsłonił sztandar oraz wygłosił referat 
przewodniczący Pow. Kom. P. P. S., tow. 
W. Bilski

Rezolucję l-o majową uchwalano jedno­
myślnie.

CHÓRY ROBOTNICZE W  NIEMCZECH I AUSTRJI
Śpiew w  chórze jest stosunkowo naj­

mniej skomplikowaną i dlatego wśród 
mas robotniczych najpopularniejszą i naj 
bardziej rozpowszechnioną formą upra­
wiania muzyki zbiorowej. Je s t łatw iej­
szy do urzeczywistnienia, aniżeli orkie­
stra, bo nie potrzeba do niego instru­
mentów kosztownych i niełatwych do c- 
panowania. Je s t właściwie najprostszym, 
u wielu narodów  — spontanicznym od­
ruchem zbiorowego życia uczuciowego. 
Śpiew chóralny, zbiorowy posiada dla 
robotników  dużo większe znaczenie, a- 
ciżeli dla innych klas społecznych. Nie- 
tylko dlatego, że jak każda naprawdę 
przeżywana sztuka odrywa człowieka 
od smutnej, ciężkiej, najczęściej przygnę­
biającej rzeczywistości, że go uszlachet­
nia, ale dlatego, że bywa często jedną 
z form walki o lepsze jutro, że działa ja­
ko estetyczny wykładnik tej walki i ja­
ko podnieta do niej. Dowodów na to chy­
ba przytaczać nie trzeba. Robotnicy 
przecie wiedzą dobrze, czem jest dla 
rich  pieśń masą śpiewana, pieśń — prze­
wodniczka.

Ale wiedzieć o tem — nie wystarczy. 
Ani nie można też poprzestać na naj­
prymitywniejszych formach śpiewu zbio­
rowego. Ćwiczenie, praca nad podnie­
sieniem poziomu, zorganizowanie wy­
siłku zbiorowego, mogą doprowadzić do 
rezultatów  cennych, imponujących.

Doskonale nam to ilustruje rozwój 
śpiewu chóralnego w Niemczech i w Au- 
strji *).

Początki chórów robotniczych sięgają 
w Niemczech r, 1860. Pierwszy zespół 
chóralny utworzyło dwunastu robotni­
ków - metalowców. W  Frankfurcie nad 
Menem dał w r. 1863 Laseale iniq‘atywę 
do założenia robotniczego „Koła śpiewa­
czego" „Sangerrunde", on też skłonił 
poetę Herwegh'a do napisania dla „Po­

*) Dane poniższe oparte są na artykule 
A. Piska „Arbeitersaag", ogłoszonym w
zbiorowej monografji wiedeńskiego czasopi­
sma muzycznego „Musikblśtter des An- 
bruch'* z grudnia 1928, poświęconej śpiewowi 
wotfóU.

wszechnego niemieckiego związku ro ­
botniczego" —- słów dla pieśni związko­
wej, rozpowszechnionej p. t. „Módl się 
i pracuj", do której muzykę skompono­
wał wybitny kom pozytor Hans Bulów. 
W Lipsku założył Bebel, mniej więcej w 
tym samym czasie, sekcję śpiewaczą przy 
tamtejszem robotniczem stowarzyszeniu 
oświatowem.

Gdy nastała bism arkow ska era  prze­
śladowania ruchu robotniczego i weszło 
w życie osławione „prawo przeciw  so­
cjalistom" („Socialistengesetz"), także 
zrzeszanie się w celu, zdawałoby się, 
wyłącznie artystycznym, kulturalnym, ja- 
k ’m był śpiew chóralny, uznane zostało 
za groźne dla państwa. Nie było to  tak  
całkiem  bez racji. Zakazawszy politycz­
nych związków robotnikom, Bismark si­
łą  rzeczy sam przyczynił się do rozpoli­
tykowania — chórów  robotniczych. O- 
czywiście: robotnicy musieli użyć każ­
dej formy organizacyjnej dozwolonej ofi­
cjalnie, aby pod jej płaszczykiem  upra­
wiać dyskusje polityczne. W skutek tego 
też wyszedł zakaz — śpiew ania z jakim­
kolwiek wogóle tekstem  słownym! W ol­
no było śpiewać tylko — pieśni bez 
słów... Szykanowanie szło tak  daleko, że 
jeszcze w r. 1890 robotniczy związek 
śpiewaczy w  Halle był pod dozorem po­
licyjnym i mógł. próby swoje odbywać 
tylko w obecności przedstaw iciela po­
licji!

Jak  wiadomo, „praw o przeciw  socjali­
stom" zbankrutow ało. W  r. 1890 uro­
czystość pierwszomajowa była już pu­
bliczna. A w r. 1894 niem ieckie robotni­
cze związki śpiewacze liczą już 19.000 
członków (wykonawców i wspierających 
łącznie). W 10 la t później (1904) ilość ich 
w zrasta do 62.000, a w r. 1913 liczba sa­
mych tylko członków-wykonawców wy­
nosi 107 tysięcy! W  tym imponującym 
rozwoju wielka wojna powoduje oczy­
wiście dotkliwą przerw ę. Ale w 10 lat 
pc zakończeniu wojny, w r. 1928, i za­
stój został odrobiony, i tem po wzrostu 
organizacyj śpiewaczych osiągnięto ta ­
kie, że związków tych jest w tym czasie 
w Niemczech — 6.500, a suma członków

dochodzi do cyfry 460.000!! w tem
280.000 członków - wykonawców, a
180.000 w spierających: robotniczy zrze­
szony ruch śpiewaczy doścignął pod 
względem liczebności takiż ruch miesz­
czaństwa niemieckiego.

Jak  już z poprzedniego widać, ruch ten 
jest akcją zorganizowaną. Na czele wszy­
stkich niemieckich związków śpiew a­
czych stoi—od r  1908—naczelny „Arbei- 
tersangerbund". Je s t to nietylko szczy­
tow a kom órka organizacyjna, do której 
należy nadzór nad działalnością zrzeszo­
nych, i udzielanie im porady w  sprawach 
artystycznych, ale „A rbeitersangerbund" 
jest sam kulturalnym  drogowskazem dla 
całego śpiew actw a robotniczego. Posia­
da on swój w łasny organ fachowy m ie­
sięczny, „Niemiecką robotniczą gazetę 
śpiew aczą" („Deutsche A rbeitersanger- 
zeitung"), k tó ra  bije niemniej jak 80.000 
egzemplarzy, posiada swoje w łasne przed 
siębiorstwo wydawnicze, w którem  wy­
dano dotychczas ok. 1000 utworów chó­
ralnych, 308 na chóry mieszane, 130 ua 
chóry żeńskie. W  wspomnianem piśmie 
muzycznem ukazują się, prócz ogólnych 
artykułów  muzycznych — artykuły  mu­
zyczno - dydaktyczne, jest także staran ­
ny przegląd krytyczny ruchu koncerto­
wego chóralnego. Przegląd ten  rozum ia­
ny jest nie—jako stereotypow o koniecz­
na rubryka w czasopiśmie muzyce po- 
święconem, ale jako ważny dział, służący 
ogólnemu celowi: ulepszaniu i pogłębia­
niu kultury śpiewu chóralnego na podsta­
wie uważnej oceny rezultatów  działalno­
ści zarówno własnej jak cudzej, t. zn. in­
nych w arstw  społecznych, zawsze z po­
czuciem odpowiedzialności, jaką tak  po­
tężny ruch muzyczny z natury  rzeczy mu­
si ponosić wobec kultury ogólnonarodo­
wej. W reszcie: niemiecki „A rbeitersan­
gerbund" organizuje szkoły kształcenia 
nauczycieli śpiewu chóralnego i dyrygen­
tów  chórów, i roztacza czynną opiekę 
nad wszelkiemi robotniczem i imprezami 
muzycznemi.

***
Mniej potężnym, aniżeli w Niemczech, 

ale poważnym jest robotniczy ruch śpie­
waczy w Austrji. Pierwsze koło śpiewa­
cze, także jako odgałęzienie robotnicze­
go stowarzyszenia oświatowego, po­

w stało w  W iedniu w r. 1868. W ystępuje 
ono publicznie z okazji urządzonej w 
tym roku uroczystości na cześć Lassalle'a 
i wykonuje „Pieśń pracy", k tó ra  stała 
się następnie hymnem ludowym robotni­
ków austrjackich. Koło to  jednak zosta­
ło w net rozwiązane. Dopiero w r. 1878 
tw orzy się znowu w  W iedniu samoistny 
robotniczy klub śpiewaczy, mianowicie 
klub szewców, z pomocnikiem szewskim 
jako dyrygentem  chóru. Liczba członków 
tego chóru dochodzi do 30. Ale i tu  za­
czyna się w net policja niepokoić tą  po­
stacią aktywności robotniczej i zakazuje 
zebrań. W  r. 1892 pow staje i w Austrji 
ogólno - państw ow y związek robotni­
czych stowarzyszeń śpiewaczych, do któ 
rego należy wówczas 70 poszczególnych 
związków. U padek monarchii hahsburg- 
skiej i oderwanie się od Austrji państw  
narodowościowych pociąga za sobą 
skurczenie się tego zrzeszenia. Mimo to 
jednak m ałe państw o austrjackie posia­
da także obecnie 460 stowarzyszeń śpie­
waczych i 150.000 członków. Związek 
ogólno - państwowy czuwa i tu taj w  spo­
sób podobny, jak w Niemczech, nad ca­
łością robotniczego ruchu śpiewaczego, 
rozporządzając od r. 1902 własnym orga­
nem literackim .

* *
*

W  celu skoordynowania i przepojenia 
wspólną myślą wysiłków na polu robo t­
niczego śpiewu chóralnego zebrał się w 
r. 1926 w Hamburgu, po kilkuletniem  
gruntownem przygotowaniu, zjazd dele­
gatów robotniczych związków śpiew a­
czych Niemiec, Austrji, Czech (n iem ), 
Szwajcarji, W ęgier i Alzacji i Lotaryngji. 
Zjazd ten  wyłonił z siebie „M iędzynaro­
dówkę śpiewu chóralnego" („A rbeiter- 
sangerinternationale"), k tó ra  postaw iła 
sobie za zadanie ułożenie wspólnego 
program u kulturalnego i artystycznego.

* *
*Program tak i nie jest rzeczą łatwą. 

Ja k  każda inna forma działalności ro­
botniczej, nie może być czemś doryw- 
czem, przypadkowem , ale musi polegać 
na przemyśleniu, być celowy. Naw et w 
śpiewie robotniczym nie może chodzić 
wyłącznie tylko o estetyczno-artystycz- 
ną stronę, ideologiczna zaw artość pieśni 
robotniczej nie jest rzeczą obojętną.

Pieśń robotnicza nie może np. być pieś* 
nią indywidualistyczną, powinna posia­
dać treść i tendencję społeczną, zgodną 
z tendencjam i klasy, k tó ra  ją wykonuje 
i dla której jest przeznaczona. Z biegiem 
czasu repertuar musi ulegać rewizji; jed­
ne pieśni, te, k tó re  swą aktualność s tra ­
ciły, powinny być wydzielane i zastępo­
w ane przez pieśni, odpowiadające chwili 
współczesnej. Taki specjalny rodzaj pieś­
niowy już pow stał i może się poszczy­
cić dziełami, k tóre  zasłużyły sobie na u- 
wagę . Podczas wielkiego robotniczego 
św ięta śpiewaczego w r. 1928 w Hanno- 
werze, w którem  uczestniczyło 50.000 
śpiewaków, znalazły się w programie, c- 
bok k an ta t Bacha, obok potężnych dzieł 
oratoryjnych Handla, i „Requiem" Ver- 
idego, — kan ta ty  specjalnie robotnicze, 
jak Olmana „Odrodzenie pracy" („Ar- 
beitsauferstehung"), Knóchla „Żelazny 
św iat" („Die eisem e W elt"), Tiessena 
.Misterjum V iosenne" („Friihlingsmi- 
sterium"), znalazły się też inne pomniej­
sze utw ory nowe, o wyraźnej i określonej 
tendencji.

W ogóle coraz więcej twórców w ybit­
nych współczesnych zgłasza swój akces 
do ruchu robotniczego i do muzycznej z 
nim współpracy. Są to  tacy, którzy zro­
zumieli, że nie może dziś istnieć tw ór­
czość bez oparcia się o masy społeczne.

* *
*

W szystko to j e s t  w  Niemczech,
w  Austrji, i gdzieniegdzie indziej w  E u­
ropie. Wiadomo, jak wspaniale np. roz­
winął się robotniczy ruch śpiewaczy na 
Łotwie. A  u nas w Polsce?... Oczywiście 
ruch ten  jest wszędzie jednym z wy- 
kfadników ogólnego poziomu kulturalne­
go danego społeczeństwa, jego poziomu 
umuzykalnienia, a także stopnia zorga­
nizowania zawodowego i politycznego 
klasy robotniczej.

U nas — rozwój ogólnej kultury  mu­
zycznej nie pozostaje w  stosunku nor­
malnym do rozwoju kultury narodowej 
wogóle i tak i sam brak wszelkiego sto­
sunku zachodzi pomiędzy choćby rozwo­
jem śpiewu chóralnego wśród robotni­
ków polskich a ich zorganizowaniem.

Ale w najbliższej przyszłości ten  stan 
rzeczy musi się zmienić na lepsze

J. R.
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Ćwiczenia sportowe, a działalność serca
Współpraca medycyny i sportu czyni 

eoraz większe postępy, spotykając się z 
ogólnem uznaniem czynników zaintere­
sowanych.

Przed tygodniem w jednem z pism 
łódzkich ukazał się artykuł Dr. I. G., o- 
mawiający zależność ćwiczeń sporto­
wych od pracy serca.

Na artykuł ten zwróciliśmy specjalną 
uwagę, gdyż zawiera on wiele cieka­
wych fachowych spostrzeżeń, mogących 
niejednokrotnie mieć duże znaczenie dla 
poszczególnych zawodników.

Otóż co mówi dr. I. G.:
„Wszelkie ćwiczenia sportowe i 

gimnastyczne mogą być należycie 
wykonywane tylko przy sprawnie 
działającym mięśniu sercowym.

Przez „Ćwiczenia sportowe" rozu­
miemy wszelki celowy wysiłek fi­
zyczny, zmierzający do przezwycię­
żenia pewnego oporu. Te wysiłki 
możemy podzielić na statyczne i dy­
namiczne; do statycznych zaliczamy: 
zapaśnictwo, wiosłowanie, niektóre 
ćwiczenia gimnastyczne; do dyna­
micznych, bieg, pływanie i ćwiczenia, 
należące do atletyki lekkiej. Niektó­
re ćwiczenia sportowe, jak jazda na 
rowerze, są kombinacją wysiłku sta­
tycznego z dynamicznym".

Badania zawodników sportowych 
wykazały, że największe zmiany wy­
stępują w mięśniu sercowem u narcia­
rzy, następnie z kolei u wioślarzy, 
zapaśników, pływaków i t, d.“.

Zmiany te nie są wszakże szkodliwe, 
o ile nie przekroczą pewnej granicy. Gdy 
jednak ćwiczenia sportowe będą upra­
wiane forsownie, mogą pociągnąć za so­
bą wadę organiczną, szkodliwą dla zdro­
wia, a czasem nawet dla życia,

„Przyczyną nagłego wyczerpania 
mięśnia sercowego jest często brak 
odpowiedniego treningu, brak syste­
matycznych i celowych ćwiczeń spor­
towych, które wykonywane przez 
dłuższy czas mogą nawet mniej war­
tościowy mięsień sercowy przysto­
sować do wykonywania wysiłków 
znaczniejszych.

O ile ćwiczenia sportowe wywrzeć 
mogą tak korzystny wpływ na mię- 
śień sercowy, wzmacniając go i potę­
gując przez zbyt forsowne i nieumie­
jętne ich uprawianie możemy nawet 
zupełnie zdrowy mięsień sercowy 
osłabić i wyczerpać jego siłę rezer­
wową".

Widać z tego, że niemal główną rze­
czą w sporcie jest umiarkowanie w tre- 
jiingu i systematyczność.

Ci wszyscy, którzy uprawiali biegi dłu­
gie, pływanie, kolarstwo i t. p. musieli 
zauważyć, iż instruktorzy kładli zawsze 
wielki nacisk na oddychanie. 0  tem rów­
nież pisze Dr. I. G.:

„Wiadomo jest powszechnie, że od­
dychanie i krążenie krwi są ze sobą 
w ścisłej zależności. Otóż, wadliwe 
i niecelowe oddychanie obciąża pra­
cę serca, zwłaszcza jeśli Jest ono z na­
tury mniej wydolne. Dlatego też pra­
widłowa i ekonomiczna technika od­
dechu posiada wielkie znaczenie dla 
pracy mięśnia sercowego przy wyko­
nywaniu ćwiczeń sportowych, aby nie

doprowadzić go do zbyt szybkiego 
wyczerpania".

Wielokrotnie poruszana przez nas 
kwestja „rekordów" i zawodowstwa zna­
lazła również swoje miejsce w artykule 
Dr. I. G. Okazuje się, że nietylko wzglę­
dy natury czysto moralnej potępiają po­
goń za rekordami i zawodowstwo, ale 
również higjena sportowa sprzeciwia się 
temu mocno.

Dr. I. G. twierdzi:
„0 ile u zawodowych sportowców, 

ubiegających się o palmę zwycię­
stwa, często stwierdzamy objawy 
przeforsowania i stany wyczerpania 
mięśnia sercowego, zmuszonego do 
wytężonych i długotrwałych wysił­
ków, aby wydobyć ze siebie maxi­
mum sił zapasowych, to z podobnym 
stanem spotykamy się rzadko u ama­

torów. Sportowiec - amator niema 
współzawodników, których musi po­
konać i niema potrzeby wydobywać 
ze siebie nieraz „ostatnich resztek 
sił".

Widzimy więc, iż jedno zagadnienie 
pociąga za sobą wiele innych, nie mają­
cych zdawałoby się nic wspólnego z so­
bą. Wyjaśnienia takie niewątpliwie przy­

czynią się szerszego i racjonalnego zro­
zumienia sportu.

Zagadnieniom tego rodzaju zamierza­
my poświęcić od czasu do czasu więcej 
miejsca, gdyż sporty tylko wówczas wy­
dadzą pożądane rezultaty, gdy będą 
uprawiane w ścisłej łączności ze wska­
zówkami medyków.

K. B-ek.

D zień  P. Z. P. N -u  w  P o lsc e
Wczoraj na boiskach w całej Polsce 

odbyły się mecze na dochód P. Z. P. N„ 
które jednak za wyjątkiem Krakowa 
nie cieszyły się dużem powodzeniem u 
publiczności.
WARSZAWA.

SKRA — GWIAZDA 5:1 (2:0).
Wczoraj na boisku Skry został roze­

grany mecz towarzyski pomiędzy ro- 
botniczemi drużynami Skry i Gwiazdy. 
Publiczność, której zebrało się około 
800 osób, miała ciekawe widowisko, 
gdyż gra była bardzo emocująca, i ob­
fitująca w cały szereg ładnych sytuacji.

W pierwszej połowie gra niemal 
równorzędna, z lekką przewagą Skry. 
W tej fazie gry, Skra uzyskuje 2 piękne 
bramki przez Smosarskiego II. Po prze­
rwie przez 20 minut Gwiazda przygnia­
ta, strzela z tłoku honorową bramkę i 
inicjatywę gry znów przejmuje Skra, 
strzelając 3 bramki przez Smosarskie­
go II, Kwiatkowskiego i Radzikowskie­
go. W Skrze słaba pomoc, która nie 
szła za atakiem, natomiast śr. napast­
nik, lew. łącznik i lew. obrońca dobrzy. 
W Gwieździe wyróżniała się obrona. 
Na meczu raziły nas trochę kłótnie 
Gwiazdy i gadatliwość pr. obrońcy w 
Skrze. Sędzia p. Panz dobry.
OGNIWO — REPR. KL. B. 7:1 (3:0).

Nieszczególnie ustawiona reprezen­
tacja złożona z graczy Sokoląt Z. A. S. 
S-u i Świtu, nie mogła sprostać dobrze 
grającemu Ogniwu, w którym zwłasz­
cza atak grał koncertowo. Bramki dla 
Ogniwa uzyskali Piliński 4, Karolak 2 
i de Latour 1.
MARYMONT — HURAGAN 2:3 (1:2).

Do meczu tego Marymont wystąpił 
z 4 graczami pierwszej drużyny, gdyż 
reszta graczy po czwartkowem meczu 
nie mogła wziąć udziału w zawodach. 
Gra równorzędna przyniosła zwycię­
stwo Huraganowi, dzięki dobrej grze 
jego bramkarza.

Bramki dla Marymontu strzelili Goe­
bel i Uglanica, dla Huraganu Budny, 
Uchmański i Dąbrowski.
HAKOACH — REPR. KLUB. PRAS­

KICH 1:2 (0:2).
Do przerwy przewaga reprezentacji, 

złożonej z graczy Kordjanu, Victorji, 
Ordonu, Orła i Reduty, po przerwie od­
wrotnie. Bramki dla repr. strzelił Get- 
Ierz, dla Hakoachu Millerad.
LEGJA—WARSZAWIANKA 5:0 (2:0).

Gra nie ciekawa. Warzawianka gra­
ła bez Korngolda, Junga i Zwierza. Pu­
bliczności 700 oób.

Na boisku A. Z. S.: A. Z. S. — Maka- 
bi 8:1 (3:0). Zupełna przewaga akade-

Przegląd sportu robotniczego
w Kraju

WARSZAWA.
Z. R. S. S. nie weźmie udziału w za­

wodach w Budapeszcie.
Zamierzony przez Zw. Rob. Stow. 

Sport, udział w zawodach budapeszteń­
skich, które mają się odbyć 1 i 2 czerw­
ca, nie dojdzie do skutku z powodów 
trudności czysto finansowej. Pewny jed­
nak jest udział przedstawicieli Polski 
Robotniczej na Święcie Sportowym Nie­
miec w lipcu w Norymberdze.

Skra „Przyszłość" — Sz. K. Sp. Virtus 
7:2 (2:2).

W meczu piłkarskim „Przyszłość" z 
łatwością rozprawiła się z silniejszym od 
niej fizycznie przeciwnikiem. Bramki 
zdobyli Kałuski 3, Sierociński 2, Kołacz­
kowski i Jędrkowski po 1.
ŁÓDŹ.

Pogoń — Tur 3:1 (1:1).
Mecz o mistrzostwo kl. B przegrał za­

służenie Tur. nie mając swego dnia. Po­
mimo tego Tur trzymał się dobrze przez 
cały czas i jedynie słaby atak nie mógł 
nic zrobić. W tabeli mistrzostw kl. B Tur 
znajduje się na 6 miejscu.
RADOM.

Tur — Jutrznia 3:0.
Powyższy mecz, rozegrany o puhar 

„Życia Robotniczego", był dla Radomia

„derbami robotniczemi". Wygrała druży­
na lepsza, mając po przerwie zdecydo­
waną przewagę.
SIEDLCE.

9 pac. — Tur 9:0.
Ładny wynik dla Tura, który z najsil­

niejszą drużyną Siedlec stawiał przez ca­
ły mecz wyraźny opór przeciwnikowi. 
Lwów.

Lwów Robotniczy coraz więcej daje 
ogółowi znać o sobie. W ostatnim ty­
godniu odbyło się tam szereg imprez 
w różnych dziedzinach sportu, które po­
niżej podajemy:

R. K. S. — Zenit 7:0 (2:0),
Mecz o mistrzostwo kl. C przyniósł po 

silnej przewadze w grze wysokocyfrowe 
zwycięstwo drużynie robotniczej. Bram­
ki strzelili: Półsetek 4, Ćwil, Bieda i Po­
doba po jednej. Wyróżnił się bramkarz 
oraz toiw. Feisel z R. K. S.

Vis — Metal 5:2.
W meczu o mistrzostwo kl. B przegrał 

niezasłużenie Metal, mając najsłabszych 
graczy w obrońcach.

Grafika — Jutrzenka 5:2 (2:0).
Stała przewaga Grafiki, która pomimo 

rezerwowego składu potrafiła mecz wy­
grać, zdobywając zarazem 2 punkty w 
mistrzostwie kL B»

mików, Bramki trzelili dla zwycięzców 
— Zbyszewski — 4, Kęszycki — 3, 
Kempa — 1. Dla Makabi — Erenberg z 
karnego.

POZNAŃ. Reprezentacja klubów kl. 
A — Warta 4:1 (2:1). Warta wystąpiła 
bez Przybysza, Stalińskiego i Szerfke- 
go I z Fontowiczem na lewej pomocy. 
Gra nieciekawa. Bramki dla reprezen­
tacji strzelili: Kmioła (Warta A) — 2, 
Graczyński — 2, dla Warty — Fonto- 
wicz. Publiczności 600 osób. Sędzia — 
Paczkowski.

WILNO. Polonja — reprezentacja 
Wilna 1:1 (1:0). Gra równorzędna na-

ogół z przewagą Polonji w drugiej po­
łowie gry. Wyróżnili się bramkarz i o- 
brona drużyny wileńskiej. Atak repre­
zentacji był słabo zgrany. Bramkę dla 
Polonji strzelił Ałaszewski, dla repre­
zentacji — Pawłowski (Pogoń). Repre­
zentacja nie wyzyskała karnego. Pu­
bliczności około 2000 osób.

KRAKÓW. Wisła — Cracovia 1:1 
(1:0). Gra równorzędna. Bramki strze­
lili: dla Wisły — Kowalski, dla Cra- 
covji — Sperling. Publiczności zgórą 
6000 osób.

LWÓW. W dniu P. Z. P. N. rozegra­
no następujące spotkania piłkarskie:

j  Czarni — Pogoń 2:1 (0:1). Sparta — 
j Lechja 3:1 (2:1), Reprezentacja rezerw 
klubów ligowych — reprezentacja klu­
bów żydowskich 10:2 (5:0), Reprezen­
tacja klubów klasy A — reprezeentacja 
kl. klasy B 5:4 (2:0).

ŁÓDŹ. Turyści — Ł. K. S. 3:1 (2:0). 
Obydwie drużyny wystąpiły z rezerwo­
wymi. Bramki dla Turystów strzelali 
Świętosławski, Kubik i Bałczewski, dla 
Ł. K. S. — Soniak.

Ł. T. S. C. — Hakoah 3:0.
W Katowicach projektowane spotka­

nie I. F. C. — Ruch nie doszło do skut- 
1 ku.

■W AV

Mecz leRRo-atletyczny Skra—Czerwoni 35s 9
Ruchliwa sekcja lekko - atletyczna 

Skry nie zamedbuje żadnego terminu 
wolnego, ażeby wykorzystać go na za­
wody. Wczoraj znów rozegrała mecz 
lekko - atletyczny z robotniczym ze­
społem, „Czerwoni", wygrywając go 
w wysokim stosunku 35:9, Skra miała 
przewagę we wszystkich konkuren­
cjach, jedynie w kuli Czerwoni zdobyli 
pierwsze miejsce. Poszczególne wyniki 
przedstawiają s;ę następująco:

100 mtr. 1) Błazałek II (S), 12,2 sek. 2) 
Aluchna (S), 3) Siemiątkowski (Cz.). 

200 mtr. 1) Orzeł (S), 25 sek. wyrów­

nany rek. klub., 2) Chabiera II (S), 3) 
Arciszewski I (S.

3000 mtr. 1) Boski (S) 9 min. 44 sek., 
2 Piłacki (Cz.), 3) Krzemiński (Cz.).

Skok w dal 1) Gamin (S) 6,04 mtr., 
2) Chabiera II (S), 5,73 mtr., 3) Orzeł (S) 
5,68 mtr.

Poza konkursem Błazałek II (S) 
skoczył 6,05 mtr., wyrównując swój 
rekord klubowy, oraz Rusek (S) 5,91
mtr.

Skok wzwyż 1) Mellich 1,55 mtr., 2) 
Arciszewski II (S) 1,50 mtr., 3) Gamin 
(S) 1,45 mtr.

SKRA —  MAKABI 3:1 (3:0)

W sobotę na boisku Skry odbył się 
mecz towarzyski Skra — Makabi za­
kończony niespodziewanem aczkolwiek 
zasłużonem zwycięstwem Skry, która 
wystąpiła aż z 6 zapasowemi. Gra rów­
norzędna z przewagą Makabi po prze­
rwie. W Skrze dobry bramkarz obro­
na i pr. skrzydłowy. Bramki dla Skry 
zdobyli Kwaśniewski, Potocki i Her­
man (karny), dla Makabi Erenberg. Pu­
bliczności ponad 1000 osób.

Przedmecz drugich drużyn zakończył 
się wynikiem 4:1 dla Makabi.

POLSKIE PRUŻYNY NA TUR­
NIEJU W  CZECHOSŁOWACJI
W czerwcu r. b. urządza Morawska 

Slawia wielki piłkarski turniej jubileu­
szowy, w którym weźmie udział jedna 
drużyna węgierska, jedna czeska, polska 
i gospodarze. Zaproszenia do wzięcia 
udziału w turnieju otrzymała Cracovia, 
Ferencvarosi i Żidenicze. Turniej odbę­
dzie się w Brnie.

Jak dowiadujemy się, Cracovia powyż­
sze zaproszenie rozpatrzyła przychylnie.

O charakter sportu robotniczego
UCHWAŁA KOMISJI TECHNICZNEJ PRZY MIĘDZYNARODÓWCE SOCJA­

LISTYCZNEJ.

Techniczna komisja przy socjalistycz­
nej Międzynarodówce sportowej na osta- 
tniem swem posiedzeniu, które się odby­
ło w ub. mies., powzięła następujące 
uchwały w sprawie sportu robotniczego: 

„Ćwiczenia muszą mieć charakter spor 
tu masowego, który ma na celu wycho­
wać fizyczną i duchową zdolność do

walki proletariatu. Wychowanie kolek­
tywistycznego myślenia i działania stoi 
ponad troską o wychowanie jednostki i 
jej specjalnych zalet. Rozgrywki sporto­
we w socjalistycznym ruchu sportowym 
nie powinny mieć za cel pokonanie prze­
ciwnika wszelkiemi środkami".

Skok o tyczce 1) Rusek (S) 2,70 mtr., 
2) Arciszewski II (S) 2,50 mtr., 3) Mi- 
kus (Cz.) 2,40 mtr.

Rzut kulą 1) Musiałek (Cz.) 10,33
mtr., 2) Żychowski (S) 9,86 mtr., 3) A- 
luchna (S) 9,65 mtr.

Rzut dyskiem 1) Orzeł (S) 30,10 r>łr.,
2) Aluchna (S) 27,62 mtr., 3) Musiałek 
(Cz.) 25,97 mtr.

Na podkreślenie zasługuje skok w 
dal, w której to konkurencji 8 zawodni­
ków przekroczyło 5,50 mtr. a 2 — 6 
mtr.

TRÓJMECZ BAŁTYCKI 
POLSKA—  ESTONJA —  ŁOTWA

Doroczny mecz lekkoatletyczny po­
między reprezentacjami państw bałtyc­
kich (Polski, Estonji i Łotwy) odbędzie 
się w roku bieżącym w dniach 1-go i 2-go 
czerwca w Rydze.

MECZE PIŁKARSKIE KL. C
Mecze piłkarskie w klasie C rozegrani 

w Warszawie w sobotę dały wyniki nastę­
pujące: Echo (Żyrardów) — Hagibor (War­
szawa) 6:2, Marymont kom. — Maraton 
2:1, Maraton — Siła 4:3.

KOSZYKÓWKA
SKRA _  LEGJA 7:18.

Rewanżowe spotkanie wygrała Le- 
gja, posiadając w drużynie lepszych 
strzelców.

WYSTĄPIENIE A. Z. S, 
Z W. 0 . Z. G. S.

Jak się dowiadujemy A. Z. S. zgłosił swe 
wystąpienie z Okręgowego Związku Gier 
Sportowych i został wykreślony z liczby 
członków W. O. Z. G. S.

Barkochba •— świt 8:0.
Bieg naprzełaj L. R. S. K. O.

W biegu naprzełaj Lwówskiego R. S. 
K.O., którego trasa wynosiła około 3 km. 
zwyciężył najlepszy z długodystansow­
ców robotniczych Lwowa, Demkowski 
z R. K. S. w czasie 9 min. 12 sek., 2) Bi­
łaś 9.36 (R. K. S.), 3) Dembicki 9.45 (R. 
K. S.), 4) Marks 9.50 (R- K. S.), 5) Hoło- 
wacz (R. K. S.).

Drużynowo wygrała z dużą prze­
wagą punktów drużyna R. K. S.-u.

Warto zaznaczyć, iż w biegu „ n a p r z e ­

łaj “Wieku Nowego“w grupie juniorów 
pierwsze miejsce zdobył tow. Biłaś (R. 
K. S.), w biegu seniorów, który wygrał 
Sawaryn —• Demkowski zajął 6 miejsce.

Biegi kolarskie R. K. S-u.
W dniu Święta Robotniczego R. K. S, 

zorganizował dwa biegi kolarskie na 
30 km. i 10 km. W biegu 30 kw. zwycię- 
żył Dreher w czasie 61 min. 49, 2) Pesz- 
ko 64 min. 02,4, 3) Szczepaniuk 66 min. 
20.3 sek. /

Bieg 10 km. wygrał Halatin 20 min. 
59 sek., 2) Bienian 21 min. 01,45, 3) Teo- 
dorec 21 min. 03.

Zawody cśężko-atletyczne.
W lokalu Rady Związków Zawodo­

wych odbyły się zawody ciężko-atletycz- 
ne z następującemi wynikami:

W wadze koguciej Kusta zwyciężył 
Kisiela w 6 min.

Waga piórkowa: Mazurkiewicz prze­
grywa z Cencorą, ten ostatni zaś z 0- 
czereda,

W wadze lekkiej: Możutowski wygrał 
z Wichera i Górskim.

W wadze półciężkiej: Janicki zwycię­
żył Wiłkienhausa.
Kraków.

R. K. S. Legja — Podgórze 1:2.
Po bardzo emocjującej grze przegrała 

Legja, osłabiona brakiem Grabki, który 
na mecz z repr. Warszawy uległ kon­
tuzji. Do przegranej w dużej mierze 
przyczynił się słabo prowadzący zawody 
sędzia p. Neułeld. Bramkę dla Legji 
strzelił Szulc.

Jutrzenka — Czarnowiecki 2:1.
Bieg kolarski W. R. S. K. O.

W biegu kolarskim W. R. S. K. O. 
na przestrzeni 24 km. pierwszy przybył 
do mety Zawadzki w 57 min. 30 sek., 2)■ 
Bańko, 3) Kołek.
Tarnów.

Staraniem tow tow. Sternalskiego
1 Nowaka Karola zawiązana w marcu 
sekcja piłki nożnej przy T. U. R. rozwija 
się bardzo pomyślnie. Zostały utworzone
2 drużyny, które posiadają sprzęt spor­
towy, zdobyły własnemi siłami. Niedaw­
no pierwsza drużyna rozegrała mecz z 
miejscowym Metalem, wygrywając go 
3:2.
Katowice.

Z Rob. Klubu Sport.
R. K. S. zorganizował szereg biegów 

długich dla kobiet i mężczyzn. Przy u- 
dziale 40 zawodników rozegrano 3 biegi.

3.000 mtr.: 1) Urbański (RKS.), 2)
Brona.

1.500 mtr.: 1) Kamer (F. T.), 2) Janta,
3) Albrecht (F. T.).

1.000 mtr. dla kobiet: 1) Konieczka
(F. T.), 2) Urbańska (RSK.), 3) Sowiec­
ka (F. T.).

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.

Imprezy sportowe „Siły" w Chropaczo- 
wie.

Na otwarcie sezonu sportowego „Siła" 
chropaczowska urządziła dwa biegi, dla 
juniorów, oraz zawody w palanta.

Bieg 2 000 mtr. dla seniorów wygrał 
Pytel, 2) Kruczek, 3) Pająk, 4) Ko­
nieczny.

W biegu na 1.500 mtr. dla juniorów 
zwyciężył Tirol, 2) Mirański, 3) Straszy­
dło.

Po biegu odbyły się zawody w palan­
ta, które budziły wielkie zainteresowa­
nie wśród licznie zgromadzonej publicz­
ności. Wyniki były następujące:

Siła I — S. M. P. 94:50;
Siła H — Jedność 116:36.

LUBLIN.
W Lublinie miejscowy robotniczy Klub 

Sportowy Hapoel wygrał dwukrotnie 
z Jutrznią 2:1 i 3:0, oraz R. K. S. wy­
szedł na remis ze Szternem 2:2,



S ts-, ■ w pnp „ROBOTNIK1*, poniedziałek 13 maja. N r. 135

KATASTROFA SAMOCHODOWA
DWIE OSOBY RANNE

Fełniący służbę na rogu ul. Ossolińskich 
i Wierafcowej post. 12 komis. Stefan Kor- 
omk eauważył wczoraj jadący samochód— 
taksówkę, który jechał od chodnika do 
chodnika. Frzy kierownicy siedziała młoda 
kobieta," zaś obok kobiety znajdował się 
kierowca. Policjant dał znak do zatrzyma­
nia się, lecz przygodna kierowczyni zwię­
kszyła szybkotć samochodu, który pomknął 
przez pl. Marszałka Piłsudskiego w kie­
runku ul. Królewskiej. Rozpoczął się po­
ścig. Przy zakręcie z pl. Zamkowego w 
wąską ul. Ś-to Jariską, ścigany samochód 
przewrócił się do góry kołami. Nieliczni o 
tej porze przechodnie pośpieszyli niezwło-

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYWA OKR-WARSZAW A. 

W poniedziałek 13 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Warecka 7 odbędzie się posie­
dzenie Egzekutywy Warszawskiego O- 
kręgowego Komitetu Robotniczego PPS.

PONIEDZIAŁEK, 13 B. M.
Koło Szoferów P. P, S. O godz. 6 w. po­

siedzenie komitetu. O godz. 7 Ogólne Ze­
branie członków Koła

WTOREK, 14 B. M.
Koło Elektrowni P. P. S. o godz. 6-ej w. 

w lokalu Warecka 7 odbędzie się zebranie 
członków Koła.

Dzielnica Nowe Brudno o godz. 7-ej w. 
w lokalu żytomierska 9 odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy.

Dzielnica Jerozolima o godz. 7-ej w. 
w lokalu Wydziału Kob. Leszno 53 odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu Dzielnico­
wego.

RUCH ZAWODOWY
WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ

We środę, 15 b. m., o godz. 6 po poŁ, od­
będzie się posiedzenie Wydziału Rady, przy 
•ł. Wareckiej 7, II p. Sprawy bardzo ważne.

MŁODZIEŻ
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. 

WARSZAWA - PODMIEJSKA.
Egzekutyw a O kręgowa przypomina, 

że term in zgłaszania kandydatów  na 
wyjazd do W iednia na Międzynarodowy 
Zlot upływ a 15 b. m. Zgłoszenia i p ie­
niądze należy przysłać do Kom. Centr. 
W arszawa, W arecka 7.

KOŁO IM. T. JASZKOWSKIEGO 
„MOKOTÓW"

W poniedziałek, dnia 13 b. m., o godz. 6 
p. p., w lokalu Koła, ul. Chocimska 23, od­
będzie się zebranie Zarządu i Komisji Sztan­
darowej.

We wtorek, dnia 14 b. m., o godzinie 7-ej 
wiecz., w lokalu Koła odbędzie się zebranie 
członków sekcji chóralnej.

Ruch Kult.-Oświatowy
Walne Zgromadzenie Oddziału na Żolibo­

rzu Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci odbędzie się dnia 22 maja (środa) o 
godzinie 19-ej w pierwszym terminie i 20-ej 
w drugim, w lokalu Przedszkola w 1-ej Ko- 
lonji Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, ul. Ad, Mickiewicza 1, Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie z działalności
tymczasowego Zarządu Oddziału, 2) Wybo­
ry do Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 3) U- 
chwalenie budżetu Oddziału i 4) Wolne 
wnioski.

Staraniem Dzielnicy „Starówka P. P. S." 
i Koła Młodzieży T. U. R. im. L. Waryń­
skiego, w lokalu Długa 19, odbędzie się 
dnia 14.V r. b. o godz. 7-ej wiecz. odczyt 
i pokaz filmowy pod tytułem „Zdrowie, naj­
większy skarb człowieka".

TOWARZYSZE SPÓŁDZIELCY
Na „Dzień spółdzielczości ukaże się

SPECJALNY NUMER TYGODNIKA

„POBUDKA"
bogato ilustrowany rysunkami i foto­
grafam i z życia spółdzielczego.

Będzie to jedyne socjalistyczne wy­
dawnictwo na „Dzień spółdzielczości" 

Do współpracy w tym numerze 
„POBUDKI" zaproszeni zostali najwy­
bitniejsi działacze ruchu spółdzielczego.

PRZYGOTOWUJCIE KOLPORTAŻ 
JPOBUDKI", ABY 2 CZERWCA ZNA­
LAZŁA SIĘ ONA W RĘKACH KAŻ­
DEGO ROBOTNIKA.

Redakcja i administracja Warszawa, 
ul. W arecka 7.

•

cznie na miejsce katastrofy i dopomogli 
wydostać się przez robite szyby w oknach: 
kierowcy, jego przygodnej zastępczyni, Ire­
nie Łazarewiczównie (Dzika 74) i Wandzie 
Krasuskiej (Ś-to Krzyska 39). Okazało się, 
że Łazarewiczówna nie odniosła żadnego 
szwanku, Krasuska otrzymała kilka lekkich 
ran, wreszcie kierowca Knabe — rany cię­
te prawej ręki. Lekarz Pogotowia po opa­
trunku i stwierdzeniu, że ranni byli pod­
chmieleni, przewiózł Krasuską do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. Sprawcę kata­
strofalnej jazdy osadzono w areszcie I-go 
komisarjatu, odbierając prawo jazdy.

DODATKOWE POCIĄGI
WARSZAWA — POZNAŃ

Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsza­
wie podaje do wiadomości, że poczynając 
od 15 b. m. aż do odwołania kursować bę­
dą codziennie między Warszawą i Pozna­
niem przez Kutno—Strzałkowo dodatkowe 
pociągi osobowe tylko z wagonami sypial­
nymi wszystkich trzech klas według rozkła­
du:

Poc. Nr. 1321 Warszawa, Dworzec Głów­
ny odj. 23.10, Poznań przyj. 6.19.

Powrotny poc. Nr. 1322 Poznań odj. 23.15, 
Warszawa, Dworzec Główny przyj. 5.40.
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REMONT D 0M 0 W  
NOCLEGOWYCH

Zarząd wydziału 
szpitalnictwa zezwolił 
domów noclegowych 
robót remontowych 
wych przy ul. Dzikiej 
i Leszno 93. Remont 
lipcu i sierpniu bez 
ków drogą kolejnego 
nych sal.

opieki społecznej i 
zarządowi miejskich 
na przeprowadzenie 

w domach noclego- 
62, Jagiellońskiej 19 
będzie wykonany w 
zamykania przytuł- 
remontu poszczegól-

„TĘCZA" p" 9ejMdl
w dziedzinie kinematografii \  

ĆllflAT

KINO
Przewrót

„ŚWIAT NOCY'*
(Picadilly)

Reżyserja genjalnego Duponta.
W roli głównej: ANNA MAY WONG.

GILDA GRAY.
Na scenie. Bezkonkurencyjna wielka 

rewja artystyczna
„Czy Matylda czy Klotylda”

• rewja w 10 obrazach pióra Reja 
z udziałem 14 osób pierwszorzędnych

sił.
' Początek o godz. 6. W SoboŁ, Niedz. < 
’ i Święta o godz. 4.

Passe partout i ulgowe nie ważne.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 6*).

„Jarmark miłości"
z  B il lie  D o v e  

G ilb e r te m  R o lla n d e m ,  
N o a h em  B e e r y
w rolach głównyćh.

Wł. b. „Lux".
Nadprogram : PŁOCK i OKOLICE. 

Ceny miejsc: I—zł. 1.50, II—zł. 1.00, 
III—0,75, IV—0.50.

Codziennie o godz. 12 i 5 pp. Soboty, n iedziele 
i św ięta tylko o godzinie 12 w poł.

  SEA NSE PO PU LA RN E ------
Ceny na w szystkie miejsca 20 gr.

fACIUn Nowy Swlat50
L M j l l l U  Pocz. o g. 5, ost. s, 10. 

Najpiękniejsza kobieta Ameryki

ESTHER RALSTON
craz uroczy amant

NEIL HAMILTON
w niesamowitym, pełnym emocji dra­
macie ameryk. wytwórni „Paramount"

przekleństwo
KLEJNOTÓW

Reżyserja: FRANK TUTTLE. 
Wesoły nadprogram!

CO GRAJĄ KINA
Apollo: „Żywy trup" z Pudowkinem.
Astra (Dzika 51): „Karuzela śmierci".
Capitol: „Burza nad Azją" Pudowkina-
Casino: „Przekleństwo klejnotów" z Es- 

therą Ralston i Neil Hamiltonem.
Colosseum: „Szampan..." z Betty Balfour
Filhannonja: „Dziewica Orleańska" (Joan­

na d’Aro).
Miejski. „Jarmark miłości" z Billie Dove 

i Noahem Beerym.
Palace: „Żywy trup" Tołstoja z Pudowki­

nem w roli głównej.
Pan: „Księżna Edyta" z Luizą Legrand.
Quo Vadis: „Łódź podwodna S. 44".
Rococo: „Zmartwychwstanie" Tołstoja z 

Dolores del Rio.
Słońce. „Brudne pieniądze" z Anną May 

Wong.
Splendid: „Czy mam zostać chłopczycą?"
Stylowy: „Trzy namiętności" z Alice Ter­

ry i Petrowiczem.
Światowid: „Łódz podwodna S. 44“.
Tęcza (Przejazd 9): „Świat nocy (Pica­

dilly) z Anną May Wong.
Bajka: (Żelazna 61) „Pancerny dyliżans".
Hollywood (Hoża 26): „Panna Yvetta, mo­

ja żona..."
Italja: (Wolska 32) „Płomień miłości".
Kino Domu Żołnierza (Zygmuntowska 3): 

„Dziewczęce łzy" i występy artystów.
Kometa: (Chłodna 49) „Świat nocy".
Mewa. (Hoża 38). „Spelunka’.
Muza. (Pl. 3-ch Krzyży). „Ofiary rozwo­

dów" z Clarą Bow,
Praga: (Targowa 71) „Policmajster Tagie- 

jew".
Sokół: (Marszałkowska 69) .Romans

panny Opolskiej".
Tombola (Marszałkowska 34): „Chora z 

urojenia" i .Przygoda".
Trianon (Sienkiewicza 9): „Z powodu jed­

nej kobiety".
Uciecha (Złota 72): „Tancerka .
Wisła (Tamka 34): „Gwałtu, co się dzie-

i e r

K I N O-R E W J A „ S ł O H C  E“
Bielańska 5. Pocz. o g. 4, ost. 10. 

Film i Rewja!
Na ekranie:

D z ie c k o  w sc h o d u
ANNA MAY WONG

w wielkim filmie
„Brudne Pieniądze"
Na scenie: Rewja atrakcyjna w 10 obr. 
Od Centymetra do Termometra
w wykonaniu pierwszorzędnego zespo­

łu aktorów operetkowo-rewjowych.
Ceny biletów: Balkon 1.25, amfiteatr 

1.75, parter 2.25. ______

K i n o  „ P A Ł A C E "
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp.

W . PUD0WKIN
Twórca „B u rzy  n a d  A z ją *4

jako reżyser i wykonawca roli głównej 
w arcydziele TOŁSTOJA p. Ł

„ŻYWY TRUP“
Specjalnie do tego filmu: Chór cygań­

ski i orkiestra bałałajeczników.

oocxDoocrooooixioocxDooonoooooo

§ K I N O - V A R I Ć T ć  f i
„ A S T R A "  O

Dzika 51. q

N a e k r a n ie t  H

„Karuzela śmierci" §
NA SCENIE: Występy Artystów no- O

wego zespołu pod kierunkiem Q
Bolesława Norskiego-Noiycy Q

Humor — śpiew — tańce. Q
W czwartek 16 maja odbędzie Q 

się benefis i wieczór pożegnał- ”  
ny Bolesława Norskiego-Nożycy H
Bilety w  dnia benefisu od 4 pp. fl

'XO30QCXD00000000 XCOOOOO 3000

M
• p  A  T ^ M  N0WY-ŚW1AT 40. 
■A i h l l  Początek o g. 6 pp.

P R E M J E R A

KSIĘŻNA  
ED Y TA

Szaleństwa nowoczesnych 
amerykanek.

W roli głównej:

LUIZA LEGRAND

CAPITOL MK S ^T k6*P,p2.5-
O s ta tn ie  dnil 

Wszystkie miejsca 1 zł.

B U R Z A
NAD

A Z J Ą
Jedyny w Warszawie film autentycz­

nej reżyserji
P U D O W K I N A

WYŚCIGI KONNE
Wczorajsze gonitwy odbyły się przy pię­

knej pogodzie, niektóre gonitwy były do­
syć interesujące.

Publiczności dużo, Tor suchy.
Rezultaty gonitw następujące:
Gonitwa I, dyst. 2800 m. 1) Demagog w 

3 m. 30 sek. o 3 dł. tot. 13 zł.
Gonitwa II, dyst, 2100 m. 1) Madryt, 2) 

Filut w 2 m. 18 sek. o 20 dł. tot. 12 zł.
Gonitwa III, dyst. 1300 m, 1) Hulanka, 2) 

Pazoman, 3) Elborus w 1 m. 23 sek. o 3 dł. 
tot. 88, 38, 18.

Gonitwa IV, dyst. 2100 m. 1) Bramin, 2) 
Edynburg, 3) Frasquita w 2 m. lf>y2 sek. o 
szyje, tot. za 19, 14, 32.

Gonitwa V, dyst. 2100 m. 1) Hong-Kong, 
2) Centaur, 3) Eezera w 2 m. 19 sek. o 2 dł. 
w 2 m. 19 sek. tot. 30, 14, 12 zł.

Gonitwa VI, dyst. 1600 m. 1) Niobe, 2) 
Miss Mistinguet, 3) Biskra w 1 m. 44 sek. 
o l/2‘ dł. tot. 48, 26, 25.

Gonitwa VII, dyst. 2100 m. 1) Dukat, 2) 
Granat II, 3) Arno w 2 m. 20 sek.o dł. 
tot. 23, 14, 33 zł.

ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY.
Gonitwa I. Nagr. 1500 zł. dla 3 1. koni. 

Dystans 210 mtr. Harakiri, Hermes, Haj­
duk, Ałławerdy, Gordys, Biały Murzyn.

Gonitwa II. Nagr. 2500 zł. dla 4 1. koni. 
Dystans 1600 mtr. Alembik, Ibazen, Dziryt, 
Edynburg, Samson, Guardi, Egmont.

Gonitwa III. Nagr. 15.000 zł. „Rulera” 
dla 3 1. koni. Dystans 1600 mtr. Latawiec, 
Arrow, Falada, Fordon, Szeryf.

Gonitwa IV. Nagr. 1800 zł. dla 3 1. koni. 
Dystans 160 mtr. Hurysa, Flamingo, Furja, 
Ponteba, Moja Miła, Ali Baba, Tabu II.

Gonitwa V. Nagr. 15.000 zł. „hr. Zamoy­
skiego" dla 4 1. i st. koni. Dystans 2100 
mtr. Menzalaric, Erudyt, Forward, Dziwo, 
Fergana, Boruta.

Gonitwa VI. Nagr. 1600 zł. dla 4 1. koni. 
Dystans 2100 mtr. Gasparone, Waleczny, 
Birma, Mag, Bacarat, Murman, Kiss me 
Quick, Le Merlot, Escalibor.

Gonitwa VII. Nagr. 2100 zł. dla 3 1. koni. 
Dystans 2100 mtr. Astryd, Fagas, Ałławer­
dy, Aurelius, Awiator, Dzika.

NASZE TYPY.
I Hajduk — Aurelius — Hermes.
II Alembik — Egmont.
III St. Wielop. — Latawiec.
IV Flamingo — Furja — Hurysa.
V Erudyt — Fergana — Forward.
VI Giaur — Bakarat — Waleczny.
VII Fagas — Awiator — Fircyk.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W dniu 12-ym maja panowała w Polsce 
pogoda o zachmurzeniu niewielkiem lub u- 
miarkowanem i temperaturze już rano dość 
wysokiej, pomimo, że nocą spadła ona po­
niżej 10 stopni, a miejscami nawet poniżej 
5°C.

Temperatury najwyższe z dnia poprze­
dniego przeważnie nie dosięgały 20 stopni, 
prócz Chojcic, Torunia, Tomaszowa Lubel­
skiego i Zaleszczyk.

Przewidywany przebieg pogody w dnia 
dzisiejszym:

Na ogół dość pogodnie i ciepło, na połu­
dniu kraju zachmurzenie większe ze skłon­
nością do burz. Słabe wiatry miejscowe.

Pobór. We wtorek, 14 b. m„ w kolejnym 
dniu powszechnego poboru w Wanszawie 
mężczyzn urodzonych w r. 1908 i tych z po­
śród ar. w latach 1906 i 1907, którzy przy 
poprzednich przeglądach uznani zostali za 
czasowo niezdolnych do służby wojskowej, 
wintu stawić się: 1) zamieszkali w 1 dziel­
nicy IV komisarjatu — w komisji poboro­
wej Nr. 1 oraz 2) z am. w 9 dzielnicy II kom.
— w komisji Nr. 2, mieszczących się przy 
ul. Stalowej 73, 3) zatn. w 2 i 3 dzielni­
cach XI kom. — w komisji Nr. 3 (Huzarska 
1, koszary D. A. K.), 4) zam. w 2 i 3 dziel­
nicach XV kom. — w komisji Nr. 4 (Sta­
lowa 73) oraz 5) zam. w 8 dzielnicy VI kom.
— w komisji Nr. 5 (Dobra 72).

Powrotne bilety. Ministerjum Komuni­
kacji wprowadza w okresie letnim od 15-go 
maja dla wygody pasażerów na linjach pod­
miejskich t. zw. bilety powrotne, służące 
dla przejazdu w obu kierunkach.

Przeciwdziałanie wypadkom utonięć w 
Wiśle. Z dniem 15-go b. m. zarządził Ko- 
misarjat Wodny P. P, dla zapobieżenia wy­
padkom utonięć, by w miejscach głębszych, 
przeznaczonych dla kąpania się wystawia­
ne były przez zarządy plaż i kąpielisk sta­
łe posterunki ratownicze na łodziach: spe­
cjalna pomoc ratunkowa zorganizowana 
została również przez Komisarjat Wodny 
P. P. Cztery ekipy policjantów na łodziach, 
wyposażonych w przyrządy ratownicze ob­
jeżdżać będą w przeciągu całej doby Wisłę 
w obrębie Wielkiej Warszawy.

TEATR i MUZYKA
Dzl£ w tea trach  m i e j s k i c h
Narodowy

o 8 w. „Radziwiłł, Panie Kochanku"
Nowy

o 8 w. „Adwokat i róże"
Letni

o 8 w. „Zakład o miłość"

Teatr „Ateneum". Dizś teatr nieczynny. 
We wtorek i środę „Oj młody, młody”.

Teatr Wielki. Dziś teatr nieczynny.
Premjera „Wesela Figara" w Operze. Ar­

cydzieło Mozarta „Wesele Figara" ukaże 
się po raz pierwszy w Warszawie w środę 
15 b. m. pod kierunkiem muzycznym p. Bo- 
janowskiego i w reżyserji p. Freszla.

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Ad­
wokat i róże".

Teatr Letni. Dziś „Zakład o miłość".
Teatr Polski. „Opera za trzy grosze"
Teatr Mały. „Miłość bez grosza”.
Qui Pro Quo. Niesłabnącem powodzeniem 

cieszy się wspaniała pod każdym względem 
jubileuszowa rewja p. t. „Jubileusz Q.P.Q.”,

Teatr „Morskie Oko". Codzienie wielka 
rewja wiosenna p. t. „Warszawa w kwia­
tach".

Operetka warszawska w teatrze „Znicz", 
Dziś „Noc w San Sebastian" z Lucy Messal.

„Czerwony As*‘. Codziennie p. t. „Mamo 
to nie to samo", czyli „Sanacja małżeńska",

GAB. LECZNICZY
Dr. Jan  A ł a p l n  (obok Marszałk.)
s p e c j . d la  c h o r . w e n e r ., n ie m o ­
c y  p ic . I s k ó r y  o d  9 r. d o  8 V2 w .

Niedz. 9—2. W izyta 4  z l.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
1136 — Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorium Astronomicznego, hejnał z 
Wieży Mąrjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 12.10 — 13.00 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 — 
Komunikaty: rolniczy i meteorologiczny.
13.15 — 14.50 Przerwa. 14.50 — Komunika­
ty: meteorologiczny i gospodarczy. 15.10 —■ 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół śr. p. t. „O Polsce Współczesnej" — 
wygł. prof. Aleksander Janowski. 15.35 — 
Tygodniowy przegląd komunikacyjny — 
wygł. referent prasowy Min. Komunikacji
— p. Tad. S+rzetelski. 15.50 — „Kącik ar­
tystyczny L. G, S." (Występ p. Haliny Ra­
packiej, art. Teatru Qui Pro Quo). 16.00 — 
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 16.45
— 17.00 Przerwa. 17.00 — Odczyt z działu 
„Wojskowość" p. t. „Znaczenie kolejnictwa 
<ffla wojskowości" — wygł. lept. Juljan Pia­
secki. 17.25. Odczyt z cyklu org. przez 
Min. W. R. i O. P. p. t. „Ewolucja poglądów 
współczesnych na Państwo" — wygł. proŁ 
Władysław Maliniak. 17.55 — Transmisja 
muzyki lekkiej z kawiarni „Gastronomia". 
18.50 — Rozmaitości. 19.10 — Lekcja języ­
ka francuskiego. Lektor Lucien Requigny, 
19.35 — 19.55 Nadprogram, komunikaty. 
19,56 — 20.00. Sygnał czasu z Warszawskie­
go Obserwatorium Astronomicznego. 20.00
— Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów szkół śr. p. t. „Sprawa polska podczas 
wojny światowej" — wygł. prof. Henryk 
Mościcki. 20.30 — Koncert międzynarodo­
wy (Transmisja z Warszawy do Wiednia, 
Berlina, Pragi i Budapesztu). Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod 
Dyrekcją Grzegorza Fitelberga, Helena Li­
powska, art. opery Warszawskiej (sopran), 
Bolesław Wojtowicz (fort.) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.) 22.00 — Komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 22,05. — Kwadrans 
literacki. P. Tad. Bocheński odczyta fra­
gment „Popiołów" Stefana Żeromskiego. 
22.25 — Komunikat Polskiej Aj. Telegraficz­
nej PAT.) 22.40 — Komunikaty: policyjny, 
sportowy, nadprogram. 23.00—24.00 Trans­
misja muzyki tanecznej z sali Malinowej 
hotelu „Bristol". Ork. pod kier. Art. Golda 
i J. Petersburskiego.

LECZNICA

GRANICZNA 14
Wszystkie spe­

cjalności. Lampa 
kwarcowa.

PafefonyT P aŃ
lofony,ln“ 1,’
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum, Bielań­
ska 1.

T o h ii  sztuczne- Re*ut*U¥ pera cja na- 
D o c z e k a n i u  Człon­
kom Kasy Chorych 00- 
dług k o s z t o r y s u .  Dłu­
goletnia gwarancja. 
Przy laboratorjum ga­
binet dentystvezny — 
Senatorska 30

R obo tn icy  
popierajcie 

sw oje  pismo 
codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 Za zmianę
a ire sn  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milim etra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, R edaktor odpowiedzialny M ARJAN MURAWSKI.
Odbito w druk. „Robotnika" Warecka 7

„ W ydawca RADA NACZELNA P. P. S-


